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Pamięci pocztowców 
 

Za kilka dni mija kolejna rocznica zakończenia II wojny światowej. Artykuł ten chcemy poświęcić 
polskim pracownikom poczty w Generalnym Gubernatorstwie (GG). 

By przybliżyć czytającym czasy, o których jest mowa, musimy przedłożyć kilka faktów z historii. 
Już 26 października 1939 r. w Warszawie zostało wydane i ogłoszone w „Dzienniku rozporządzeń 
Generalnego Gubernatora dla okupowanych polskich obszarów” (il. 1.) „Pierwsze rozporządzenie o 
odbudowie Administracji okupowanych polskich obszarów” oraz „Rozporządzenie o odbudowie 
wymiaru sprawiedliwości w Generalnym Gubernatorstwie”. 

 

 
il. 1. 
 
 
 
 
 



Część nazwy „dla okupowanych ziem polskich” została usunięta tajnym rozporządzeniem 
Generalnego Gubernatora Hansa Franka z 31 lipca 1940 r. wydanym w oparciu o tajny dekret Hitlera 
z 8 lipca 1940.1 

„Dziennik rozporządzeń ...” wydawany był w języku niemiecko-polskim, a po wcieleniu 1 
sierpnia 1941 dekretem Hitlera tzw. Dystryktu Galicja do Generalnego Gubernatorstwa, również w 
języku niemiecko-ukraińskim.  

W GG Niemiecka Poczta Wschód (Deutsche Post Osten, zwana dalej DPO) funkcjonowała na 
podstawie § 5 ust 1 Dekretu Führera i Kanclerza Rzeszy Niemieckiej o Administracji okupowanych 
obszarów polskich z dnia 12 października 1939 r. (Dz. U. Rzeszy Niem. I str. 2077).  
 

 
 

 



 

 
il. 2. 

 
Rozporządzeniem z dnia 13 kwietnia 1940 DPO uzyskało uprawnienia w zakresie posiadania i 

używania sprzętu radiowego w GG.2 Na il. 2. przedstawiamy istotne fragmenty tegoż dokumentu oraz 
na il. 3. zezwolenie, o którym mowa w § 4 rozporządzenia.3 

 

 
 
 
 
 



 
il. 3. 

Oprócz przepisów karnych, o których mowa wyżej, obowiązywały przepisy opublikowane w „Prawo Generalnego 
Gubernatorstwa” wydane przez Kierownika Urzędu Ustawodawczego przy Urzędzie Generalnego Gubernatora, dr A. 
Weh (Das Recht des Generalgouvernements in sachlicher Anordnung mit Erläuterungen und ausführlichem Verzeichnis,   
dritte Auflage, Krakau 1941).  

*** 
Okupanci niemieccy w sposób „szczególny” wykonywali przepisy wobec ludności polskiej, której częścią byli 

polscy pracownicy DPO. Za przestępstwa na szkodę DPO, pracownicy polscy byli przeważnie skazani na karę więzienia 
lub śmierci. Pracownicy niemieccy skazywani byli na kary pieniężne, pozbawienia pracy lub (niezwykle rzadko) więzienie. 
Nazwisk ukaranych niemieckich pracowników DPO nie podawano. Anonimowo podane są ich liczby i w jakim urzędzie 
pocztowym pracowali. Takich wyroków skazujących na karę śmierci była ogromna ilość. My ograniczyliśmy się do 
pokazania kilku z co najmniej kilkudziesięciu dokumentów opublikowanych w Dziennikach Rozporządzeń kierownika 
Niemieckiej Poczty Wschód (Anordnungsblatt des Leiters der Deutschen Post Osten, DPO). Fragmenty dotyczą 
wyłącznie skazanych na karę śmierci: 
 
il.4. Dziennik Rozporządzeń kierownika Niemieckiej Poczty Wschód nr 156 z 3.7.1942 r. 
 
il. 5. Dziennik Rozporządzeń kierownika Niemieckiej Poczty Wschód nr 241 z 12.11.1942 r. 
 
il. 6. Dziennik Rozporządzeń kierownika Niemieckiej Poczty Wschód nr 117 z 21.7.1943 r. 
 
il. 7. Dziennik Rozporządzeń kierownika Niemieckiej Poczty Wschód nr 162 z 26.10.1943 r. 
 
il. 8. Dziennik Rozporządzeń kierownika Niemieckiej Poczty Wschód nr 184 z 11.8.1942 r. 
 
 
 
 



 
 
il. 4. Naczelnik Biura Pocztowego Piaski (dystrykt Lublin) Edmund Josefowski został skazany przez Sąd Okręgowy 

Policyjny w Lublinie na karę śmierci przez powieszenie „za masowe ukrywanie i kradzieże przesyłek pocztowych”. 
Wyrok wykonano 14.06.1942 r. o godz. 7 rano w Lublinie w obecności polskich pracowników poczty.  Niniejsze 
zarządzenie należy przekazać do wiadomości wszystkim lokalnym pracownikom. Ogłoszenie należy powtarzać co 
miesiąc, aż do 1.04.1943. 

 
 
 
 
 
 
 
 
 



 
 
 
il. 5. Lista polskich pracowników DPO skazanych na karę śmierci i przepadek mienia „za przestępstwa na szkodę Poczty” 

w III. kwartale 1942 r. Na liście tej znajduje się jeszcze 65 nazwisk polskich pracowników DPO skazanych na 
więzienie lub więzienie + kara pieniężna. 

 
 
 
 



 
 

il. 6. Lista polskich pracowników DPO skazanych na karę śmierci „za przestępstwa na szkodę DPO”, w II. kwartale 
1943 r. Na liście tej znajduje się jeszcze 35 nazwisk polskich pracowników DPO skazanych na więzienie lub 
więzienie + kara pieniężna. 

 
 
 



il. 7. Lista polskich pracowników DPO skazanych na karę śmierci „za przestępstwa na szkodę DPO”, w III. kwartale 
1943 r. Na liście tej znajdują się jeszcze 34 nazwiska polskich pracowników DPO skazanych na więzienie lub 
więzienie + kara pieniężna. 

 
il. 8. Za radiopajęczarstwo i inne przestępstwa skazano na karę śmierci Stefana Kowalewskiego. 

 
Ad il. 8. Poniżej tłumaczenie dokumentu. 
 
Dziennik Rozporządzeń kierownika Niemieckiej Poczty Wschód nr 184 z 11.8.1942 
Hasło: Przestępstwa 
Surowa kara dla radiopajęczarza 
Stefan Kowalewski, polski urzędnik pocztowy zatrudniony na poczcie w Zakopanem, został skazany przez krakowski Sąd 
Specjalny na karę śmierci za przechwytywanie i rozpowszechnianie wiadomości z zagranicznych stacji radiowych. 
Został również jako pospolity szkodnik skazany na 6 lat obozu karnego za defraudację, uniemożliwienie dostarczania 
poczty i okradanie przesyłek pocztowych. Cały personel ma być dla przestrogi poinformowany o tym wyroku. 
(podpis maszynowy)    W zastępstwie 
                                     Dr Schmidt 
  

Z analizy całości dokumentów 4-8 porównaliśmy wymiary kar za wykroczenia i przestępstwa służbowe polskich i 
niemieckich pracowników DPO. 

Na karę śmierci skazywano tylko Polki lub Polaków za: kradzież przesyłek listowych, lub  poczty polowej, defraudację, 
ukrywanie i przetrzymywanie paczek, paczuszek i ciężkie wykroczenia służbowe.  

Wyroki na pobyt w obozach karnych tylko dla Polaków w wysokości 2-12 lat za: kradzież paczuszek i paczek, prze-
syłek listowych i poczty polowej, defraudację, sprzeniewierzenie, fałszowanie dokumentów, łapówkarstwo, machlojki itp. 

Kary pieniężne dla Polaków i Niemców za małe wykroczenia służbowe wynosiły 500 - 1000 zł. 
Kary zwolnienia z pracy dla Niemców były za: kradzież paczek, przesyłek listowych lub poczty polowej, duże 

wykroczenia służbowe, malwersacje, łapówkarstwo, przekupstwo, kradzież paliwa, wstrzymywanie przesyłania paczek, 
nielegalny transport osób (kierowcy) itp. 

Jak widać, z przytoczonych dokumentów niemieccy pracownicy DPO w porównaniu z polskimi otrzymywali dużo 
mniejsze wyroki sądowe za te same przekroczenia lub przestępstwa i nie byli karani śmiercią. Ta była „zastrzeżona” 
wyłącznie dla Polaków. 

 



Pisząc ten artykuł chcemy oddać cześć polskim pracownikom DPO. Nie wiemy czy przestępstwa 
zarzucane im przez niemieckich okupantów były spowodowane chęcią poprawy sytuacji materialnej, 
czy działalnością konspiracyjną. Wiemy natomiast, że kary były drakońskie, typowe dla nazistowskiej 
ideologii. 
                                                           
1 Szymon Datner, 55 dni Wehrmachtu w Polsce 1 IX – 25 X 1939, Warszawa 1967, s. 63. 
2 Dziennik Rozporządzeń Generalnego Gubernatora dla okupowanych polskich obszarów, cz. I, nr 35, z dnia 7 maja 1940.  
3 Biuletyn ArGe GG, nr 10, zima 1982/83. 


